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: ggłoszśń Na 1-8j stronie z 
wiersz petitowy mk. 2.50, E 
na Ml-ej stronie—mk. 1.50, 5 
pa IV-ej stronie — 0.75 f., 
nadesłane za wiersz gar- 

| montowy — mk. 2.50. Drob- 

ne ogłoszenia po 20 fer- 

za wyraz. Najmniejsze drob 

- po ogłoszenie mb. 1.60. 


ikeja i Administracja miesz- 
oza się pod M 4-ym przy 
ulicy Słarososnowieckiej w 
Sosno wou. 


s 


priossik palityczny, aplec 


RECE 


tes dla listów i depesz: 
Iskra”, Sosnowiec. 
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21 do 27 paździe 


enika 1519 z dziesi śszwelene. 


Awanturnicze dzieje, pełne epizodów dramatycznych i komicz- 
nych najsi niejszego na kuli ziemskiej człowieka w sensacyjnym 
dramacie w 6 cz. wszechświat, wytworni włoskiej „ttala-Film". 


_ Początek © godzinie 6, w niedziele i święta o godzinie 5. 


RRASA ZE ROCA SAES ERE VAERE | BAZORDINSZEOBZÓSDNE 
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Od poniedziałku dnia 20 i dni następnych. 
Sensacja chwili! Sensacja chwili! 


ET 


$ Najgłośniejszy jaki dotychczas wystawiony był dramat detekty- 
| wny w 6 aktach z cyklu awanturniczych dramatów francuskich. 
Obraz niniejszy „znacznie przewyższa słynnego FANTOMASA. i 


Dla dzieci dozwolony. - 


pz = ELA EEE 


"Od 20 do 27 paźdz. Wielka tragedja dramatyczna w 8-iu częściach. 


Veritas Vineit PRAHDK ZWYCIZA 
' Znakomita artystka BEA MAW 
Niechcąc umniejszać wrażenia całości dyrekcja demonstruje jednecześ- 
- nie 3 epoki trwające 3 godziny. 1-a epekxa. Rzym za ezasów Decju- 
sza. 2-ga epoka. W małem miasteczka. — Rsk 1500. 8-a opoka 
: A Na dworae panującego Ks. Alberta 

Początek w tygodniu o 5 i 8 w niedzielę 2 i pół, 6 i pół i8 i pół. 

Anons! fi włarka 28 października wystąpi mizykałay taseszny me łorosyjski duet KAJANGW. 
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w reli głównej. 


Saimie. mi wych rady w Can. 


Jak „bezrobotni? od szeregu miesięcy okradali skarb. 
30 tysięcy osób żyło na koszt państwa. 


(Koresp. wł. „Iszry”). 


dzenie zębów, plombowanie 
Częstochowa, 24 października. 


prawianie zębów bez podnis- 
bienia złote korony. 


ul. Kodrzejowska 23. A zatym skarb państwa 


W Częstochowie zakeńczeno 
* rejestrację bezrobotnych, któ- 


'25 października 1919 


ziy | 


Ktolkktów 


dł groslatowski 
w Gzęstochowie, 
w. św. Panny Marji t. |. 
l Alejs fir. 21, obok teatru 
Paryskiege. 


o 


Bio ad $—12 rano f 
 Pamia Gqdi2 — 1.po peł. 


. Rotstein 
- Powiecii, 


7 


DIY 


skána, dróg matz8- 


Sü A? p 


ul. Słodrzejowska 15; 


„rzy od szeregu miesięcy po- 
bierali zapomegi z funduszów 


państwowych ministerjum opie- 
ki społecznej. 
„bezrobotnysh* 
Częstechowie do 

wraz z rodzinami ich 


z górą 80 tysięcy osób l! 

Obecnie, jak się dowiadvja 
„Kurjer Cząstoshowskić, 0ta- 
zało się, ża depuszszane się 
niesły chanych wprost nadużyć, 
gdyż olbrzymia część bezro- 
hotnych | = 
pobierała zapomogę naj- 

zupełniej nieprawnie. 

% chwilą zakończenia raje- 
stracji, okezała sią, Żż6 Zapo- 
mogę pobierać meje 


wynosiła w 
niedawna 


Liczza tych. 


okradany był przez długi 
' ekres czasu. 
Ukradźione państwu pol- 


skiemu przez „bezrobotnych* 
pieniądze w Cząstschowie 


wynoszą miljony marek | 


Jak się dowiadujeciy, wśród 
pebierających zapomiogi,- 50 
proc. stanowili drobni kupcy 
żydzi oraz przekupki, 10 proe. 
właściciele omów, 15 proc. 
ludzie, którzy "nigdy robotni- 
kami nie byli i różni inwalidzi 
i 25 prac. robotniey, którzy 
nie Byli bezrobótaymi, gdyż 
pracowali, pobierając zapłatę. 

A zatym w. stuśysięsznym 
mieśsie Częstochowie jedna 
trzecia część ludności żyła na 


nie 30 tysięcy osób, lecz koszt państwa. Skandal! - 
_ 10 tysiący ! 


t 


Toku. > 


- Prenumerata wynosi: Z odnosze 
CRK „RADY 06. OMD OPERETKA 
Ee niem rocznie mk. 42.00 — 

półrocznie mk. 21.00 —. 


9 miljńrdów za laternawanie 
beigijezyków! 
Bruksela, 24 paźdz. 
(Tel. wł.) 
„Soir* donosi, iż podezas 0- 
kupacji niemieckiej niemey 
wywieźli z Belgii 62.430 beol- 
gijczyków. Za te deportacje 
Niemcy muszą obecnie zapła- 
cić przeszło 5 miljardów ma- 
rek odszkodowania, a spraw- 
ców deportacji wydać Belgji 


ukarania. ` 
(Jakoś nie słychać nic, by 


Niemcy miały płacić polakom 


cdszkodowanie za wywóz sə- 


Cena numeru 30 ton. 


EZR za WLAN MM | 


kwartalnie mk. 10.50 — 


miesięcznie mk. 3.50,zprze- 
syłką pocztową 8 mk. 50 


fen. miesięcznie. Cena nu- 


meru pojedynczego 30fen 


Redakcja otwarta od 8 rano do. 
7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie 
ZWŁACA. 


Qddziaży własno: W Będzinie n) A 


Małachowskiego 9, w Da- 
browie ul. Sienkiewicz 


tek tysięcy ludzi do robót 


r 


przymusowych i do obozów 


jeńców.) 


Komisie badają zdolność ` : 


płainiszą niemsów. 

Londyn, 24 paźdz. 

(Tel. wł.) 

„Times* denosi z Paryża: 
Rada najwyższa zażądała od 
komisji ententy, przebywają- 
cych w Berlinie, wiadomości 
co de obecnego stanu finan- 
sowege i gospodarczego Nie- 


miec w celu wykonania pierw- 
szege żądania traktatu. © 


Sprawy G. Sląska. A 


-HoeBzieg ustąpi! 
Bytom, 25 październ. 
(Od wł. kor.) 

„Ostdeutsch. Morgenpost“ 
donosi, iż sutonomja G. Sląs- 
ka wprowadzoną zostanie w 
życie w końcu b. m. i że jed- 
nocześnie komisarz Hoersing 


ustąpi ze stanowiska komisa- . 


rza G. Sląska. AR 

(Pośpiech ten świadczy, iż 
okupacja G. Sląska nastąpi 
nisbawem, a na proponowane 
zmiany okupanci mogliby się 
nie zgodzić, trzeba więc stwo- 
rzyć fakt dokonany. 


Wybory nx G. Slasku. 
Opole 24 października. 
(Od wł. koresp.) 


„Oppeln. Nachr.* doneszą, 
iż w Opolu wystawiono do- 


tychezas 10 list kandydatów 


na radnych. 


Likwidacja powstawia ! 


na GQ. Śląsku, 
Raciborz, 24 paźdz. 
(0d wł. kerasp.) 


Wczoraj o 9 wieczorem ©- 
głoszono ostatni wyrok pro- 
cesie- raciborskim © zdradę 
stanu. Oskarżonych pedzielone 
na 3 kategorje. Grzesik i Szen- 
dzielon puszczeni welno na za- 
sadzie umowy z Polską, choć 
wina ich była jawną. Sprawę 
Buły (ojca) i Zajcyka odłożono. 


Wójcik, kolejarz, za sprzedaż 


polakom różnych rzeczy otrzy- 
mał 2 lata elęż więzienia, Ja- 
nuszek, który mu pomagał 2 
lata ciąż. więzienia,, Szemorsz- 
czyk i Mazur 1 rok fortecy, 
Gorecki 1 rok 6 mies. fortecy, 
W. Buła 14 dni więzienia za 
posiadanie broni, Pyka, Ję- 
droszko i Grzesiok zestali u- 
niewinnieni. 5 


Listy z Zachodu. 
Wilno i Gdańsk. 


(Korespondencja własna „Iskry *). 


Bawi w Paryżu delegacja 
Ziemi Wileńskiej złożona z ks. 
Moroza i pp. Dowgisłły, Ada- 
mowieza, Harniewisza i Lew- 
kowicza. Wyrażają oni wolę 
zbiorową wszystkich miesz- 
kańców kraju, która streszcza 
się w następującym mandacie 
nakazczym: żądać nieugięcie 1 


dobitnie przyłączenia kraju do - 


Rzeczypespolitej Polskiej. 
Rozejrzawszy się w sytuacji, 


- poczęli delegaci wileńscy skła- 


ćać wizyty członkem komisji 
do spraw pelskich. Mówili te- 
dy z generałem Le Rondem, 


Ziemi Wileńskiej, jak 


Paryż, w październiku. 


reprezentantem Francji, z pui- ` 


kownikiem Kischem, przedsta- 
wicielem Stanów Zjednoczo- 
nych, z anglikiem Dyullesem i 
z włochem Scialoją. Ź różnych 
tych rozmów wynieśli wraże- 
zie, że Polska może, jak zwy- 
kie, liczyć na gorące i całko- 
wite poparcie Francji, na źy- 
czliwą neutralność Włoch i na . 


przeszkody ze strony Anglji 
Generał Le Rond przyjał isb 


nadzwyczaj serdecznie i wcią- 


gu długiej rozmowy okazał 
głęboką znajomość i zarówno 


4 


i 
T 
» 
gn 


Dieii ię zdene 


sji. Nadzieją natę rewolucje- 


gunków _litewsko-bialorusko- 
polskich. Co do pana Scialeji 
poprzestał on na uważnym Wwy- 
słuchaniu naszych postulatów, 
często potakując głową, nie 
wyzbywszy się przytym prze- 
zornego milczenia. Przedstawi- 
«ciel W. Brytanji, słabo obezna- 
my zistotą rzeczy, zasypał đe- 
jegatów gradem zapytań, do- 


__.sadnie charakteryzujących po- 


wściągliwe stanowisko tego 
 anocarstwa wobec, szłusznych 
żądań polskich. 


— A gdyby armją i polska 


mie stała nad Berezyną — Za- 


-gadnął w pewnej chwili—czy- 
byście panowie również dążyli 
„do zjednoczenia z Polską? : 
Delegaci odparli, rzecz pro- 
sta, z całą energją, że Ziemia 
Wileńska jęczała 150 lat pod 
jarzmem moskiewskim, że mia- 
ła później sposobnosć zapoznać 


| / się z niemieckim systemem 
" rządzenia i zaznać słodyczy 


rządów bolszewickich, i że w 
ostatecznym wyniku tych nie- 
miłych deświadczeń pragnie 
WEUUIU „uu Uawuoj jęduusuł a 
Polską. A gdy p. Dulles dzi- 
wit się patrjotyzmowi polskie- 
mu kresów i podawał go na- 

_ wet w wątpliwości, jeden z de- 
legatów, p. Lewkowiez, taki 
przemówił doń argument: 
 —ddybyś pan- wycisnął gru- 


—- dkę ziemi wileńskiej i przeko- 


nał się, jak dalece ona. prze- 
pojona krwią polską, tobyś 
może zrozumiał. , > 
- Amerykański pułk. Kisch wy- 
słuchał dolegatów uważnie, a 
potym zadał im takie, zgoła 
nieoczekiwane, pytanie: 
~ — Askąd wzięliście, pano- 
wie, pieniądze na drogę? . 
Na to odparł ks. Moroz: 
 — Jesteśmy ubodzy, ale na 
to, żeby pracować dla Polski, 
zawsze znajdziemy pieniądze. 
Ogólne wrażenie delegatów 
jest takie, o ile poprzednio 
mniemali, że jedynie brak sto- 
sownych informacji stoi na 
przeszkodzie, aby w Paryżu 
poparto zjednoczenie Wilna z 
Warszawą, to teraz przekonali 
się, że na drodze ku temu:po- 
łączeniu tajemnicze, a wytra- 
wne ręce napiętrzyły dużo 
przeszkód, i że pewnym potę- 
nym czynnikom zależy na 
tym, aby Polska nie była roz- 
ległą i silną. Wysłannicy zie- 
mi wileńskiej są przecież peł- 
ni otuchy. 
- — Jesteśmy — rzekł jeden 
z nich — uparci i wytrwali. 
Nie potośmy znieśli tyle lat 
-` udręki, żeby teraz zrażać się 
byle czym. 
-~ Ci ludzie, jakby z jednej 
* bryły żelaza wykuri, przypo- 
mnieli mi żywo twarde i wy- 
niosłe „postacie czterech ka- 
szubów, którzy dotarli w kwie- 


"krótce minie dwa lata, od. 

gdy Lenin objąwszy 
Petersburgu, wyżnał 
ocy rewo- 


= JE not je 2 AE mararian PECET mazur w mi 


Zarząd Śminy Żyd. w Sosnowcu 
= 3 zawiadamia osoby opłacające etat, ` 

| że we wtorek 28 b. m, td g. 9 rano do 9 wiecz, 
w lokalu Gminy, przy ul. Czystej Ne 3 odbędą się ć 


TIATA DOE KAE AEAEE 


kz 


wybory 23-ch członków do Komisji doradczej przy 
Zarządzie Gminy. SSA 
Karty wyborcze wydaje ` kancelarja Gminy od nie- 
| dzieli 26 do wtorku 28 b. m. włącznie. 


tniu do Paryża, by zgroma- 
dzonym władcom świata uka- 
zać polski brzeg Bałtyku. Jak- 
że musiał czas dłużyć się tym 
dzielnym rybakom z Pucka i 
Jastarni, gdy patrzyli na pa- 
noszące się wciąż, mimo prze- 
granej wojny,prusactwo w Gdań- 
sku? Teraz oto nadchodzi zda- 
waa wyczekiwany moment. 
Wedłag wiadomej iklauzuli, w 
trzy tygodnie po zatwierdze- 
niu traktatu, zaczyna istnieć 
Wolne Miasto Gd:ńsk, 
Zachodzi tu jednak pytanie 
czy władze niemieckie zechcą 
poddać się lojalnie przepisom 
traktatu. Sądząc z ich zacho- 
wania się dotychczasowego mo- 
żna przypuszczać, że tylko si- 
ła zbrojna, połączona z czuj- 
nym nadzorem, zmusi niepo- 
prawnych niemców do uległo- 
ści. Korzystając-z niedbalstwa 
pewnych komisji, ogołocili 
niemcy warsztaty okrętowe, 
fabryki i doki gdańskie z ko- 
sztownych maszyn i urządzeń, 
ktorych wartość, według orze- 
GHUdK GŁ UOWUERW PRUSKA 
ki miljenów. Jeśli tylko dy- 
plomacycja polska nie zaśpi 
gruszek w popiele, bądą mu- 
sieli wszystko zwrócić, bo pa- 
ragraf 104 traktatu ma brzmie- 
mie wyraźne, a robotnicy pol- 
sey w dokach notowali cicha- 
czem każdy złupiony przez 
niemców sprzęt, dzięki czemu 
p. Marchlewski, przedstawibiel 
Gdańska w Paryżu, jest w po- 
siadaniu kompletnego rachun- 
ku szkód. . | 
Charakterystyczny ten epi- 
zod pozwoli dslegacji polskiej 
postawić w Paryżu szereg żą- 
dań, mających na celu ukró- 
cenie nad Bałtykiem samowoli 
i buty niemieckiej, która, dzię- 
ki wybrykom von der Goltza, 
nawet wyrozumiałym w. tej 
sprawie anglikom staje kością 
w gardle. 
Będziamy tedy żądali, aby 
kontrola rezydenta polskiego 
w Gdańsku została odpowie- 
dnio wzmocniona i rozciągnię- 
ta na wydziały naturalizacji, 
paszportów i policji. Leży ró- 
wnież w naszym interesie, aby 
dotychczasówe prawo wybor- 
cze w Gdańsku z dawnym sy- 
stemem kurji zostało zastąpio- 
ne głosowaniem powszechnym 
i żeby rozwiązano rady robot- 
nicze i żołnierskie; które mo- 


gą stać się groźnym orężem w: 


rękach żywiołów miemieckich. 

Atoli najważniejszą jest rze- 
czą, aby stały i rwący dopływ 
ludności polskiej do Gdańska 
zapewnił nam istotną więk- 
szość i związał świetną przy- 
szłość portu bałtyckiego Z or- 


.ganizmem całego kraju. 


Leon Brun. 


RABKI ERIN PAED 


żyli cały czas przywódcy bol- 
szewików i całą swoją politykę 


na tym oparli. Niesłychanie 


wawy terror i wyrafinowane 
opaości miały być tylko 


wojna zniszczyła. 


FAEN metodą aż do chwi- 


li, gdy cały swiat wybuehnie. 

kwiat tymczasem wolał iść 
śwoją nierosyjską drogą i za- 
brać się do cdbudowy tege, co 
Komuniści 
jednak rosyjscy wszelkimi spo= 
sobami starali się i starają 
przemocą wzniecić ten pożar 
na zachodzie, który jest dla 
nich jedyną deską ratunku. 
Orgje strajkowe, odbywają się 
na całym świecie, to bezsprze- 
cznie robota mająca źródło w 
Moskwie. ; 

Stało się ostatecznie jasnem, 


"że zniszczyć tę zbrodniczą £0- 


botę, znaczy usunąć iniejata=- 
rów. Powinna jednak to była 
zrobić sama Rosja, przy po- 
mocy z żewnątrz. Antybolsze- 
wieka jednak Rosja była za 
słaba, a przedewszystkim nie- 
pewna samej siebie. Dwa nie- 
nieudane ataki białych armji 
skończyły się niczym. 

Obecnie po raz trzeci roz- 
poczęta ofensywa ze wszyst- 
kich stron na Petersburg i 
Moskwę zdaje się osiągać celu. 

Kołczak idąc od Uralu, wspie- 
rany od wschodu „przez Ame- 
rykę i Japonję, stara się zbli- 
żyć ku Wołdze, by w stanow- 
czej chwili być jak najbliżej 
najgęściej zaludnionych guber- 
nji rosyjskich. Główną rolę do 
wykonania ma armja Deniki- 
na. Od dwu miesięcy posuwa 
się nieustannie od południa 
ku Moskwie, organizując na- 
tychtniast zajęte praez siebie 
okolice, tak, by być zabezpie- 
czoną przed powtórnymi pró- 
bami rewolucji na tyłech swo- 
ich. Zajęcie Orła, leżącego 
wprost na południe od Mosk- 
wy, jest sukcessm ogroranej 
wagi. Linja ta była niewątpli- 
wie bardzo silnie przez- Czer- 
woną armję broniona tak ze. 
WZzĘgiĘGÓW suUratezicziycu Jak 1 
z powodu znaczenia, jakie ma 
gubernja orłowska i okoliczne 
dla aprowizacji gubernji cen- 
tralnych. Obecnie, mając punkt” 
oparcia w Orle, Denikin może 
mieć nadzieję zajęcia Moskwy 
w tym jeszcze roku, t. zn. 
przed nastaniem mrozów, u- 


niemożliwiających wszelką ak- 


cję militarną. 

Samo zajęeie Moskwy od 
południa przy silnym następo- 
waniu Kołczaka od wschodu, 
rozstrzygnęłoby los bolszewiz- 
mu, równocześnie jednak i na 
północy armja Judenicza czy- 
ni znaczne postępy. Zajęcie 
Gatezyny równa się -właśnić 
zajęciu Petersburga. Oddziały 
białogwardyjskie, znajdujące 
się już w Carskim Siole, mo- 
gą w każdej chwili wejść do 
obecnej stolicy głodu, zwłasz- 
cza, że od strony morza nad- 
pływa silna eskadra. angielska. 

Likwidacja szalonego przed- 


siąwzięcia doktrynerów. zbliża 


się ku końcowi. * , 
Quis. 


MENDIA E CE 


Połęgą - 
zdrowej opinii pudiicznej, 


Kor. londyński „Kur. Pol“. 
pisze z Anglji 8 b. m. 

Strajk kolejowy wybuchnął 
nagle i niespodziewanie. Spo- 
dziewano się, że układy dc- 
prowadzą do porozumienia. Nikt 
nie wierzył, by pogróżxi pe- 
wnych pisemek miały się speł- 


nić. P. Lloyd George musiał 
"być zaskoczony, gdy, nie prze- 


rywając pertraktacji, delegaci 
syndykatu, pp: Thomas i 
Cramp eświadczyli mu, że te- 
goż dnia w południe wszelki 


„ruch pasażerski i towarowy w 


całej Anglji stanie. 
Była t0 ze strony syndyka- 
listów widoczna chęć zaatako- 
wania rządu znienacka i od- 
niesienia  stanowczego Zwy- 
cięstwa. Wtajemniczeni twier- 
dzą, że przedstawicielom syn- 
dykatu więcej nawet chodziło 
o to zwycięstwo, niż o następ- 
stwa natury gospodarczej. 
Kolejarze jednak nie doce- 


nili siły woli pierwszego mini-- 


stra, Życzłiwość, z jaką p. Lloyd 
George _ rozpatruje _ wszel- 


Rey SZEJ 


kie rewindykacje warstw pra- 


cujących, wzięli za słabość i 
bojaźliwość. I omylili się. W 
momencie walki bowiem p. Llo- 
yd George odzyskuje właśnie 
całą enerzgję, stanowczość i 
nieustępliwość. 

P. Lloyd Georgs przyjął wy- 


 powiedzianą mu walkę bez wa- 


hania. Okazało się, iż zarzą- 
dził już przedtym środki zapo- 
kiegawcze na wielką skalę. Ko- 
lejarze mieli nadzieję, że przez 
wstrzymanie ruchu kolejowego 
wywołają katastrofalne trud- 
ności w zaopatrzeniu kraju w 
żywność iwęgiel. Zawiedli się, 
bo rząd przygotował system 
komunikacji automobilowej, 
który okazał się nader sku- 


tecznym. * — - 


Przedewszystkim p. Lloyd 
George zrozumiał, że w tym 
wypadku będzie miał za sobą 
całą opinję publiczną. W An- 
glji nie można nie poważnego 
zrobić wbrew opinji publiez- 
nej. Na wezwanie premjera z 
pomocą rządowi pośpieszyła z 
całą gotowością inicjatywa i 
energia prywatne. Bo w An- 
glji s/a opinji publicznej nie 
jest bierną, lecz czynną. Ol- 


brzymia większość społeczeń- 


Tworzenia armji 
his łoruskiel, 
Wilno, 24 października. 
Jak informują tutejsze koła 
białoruskie, erganizacja biało- 
ruskich kadr wojskowych po- 
stopuie szybko naprzód. W 
sprawie tej odjechała do War- 
szawy delegacja, złożona z 
prezesa białoruskiej Rady na- 
rodowej, Aleksiuka, pułk. Ko- 
nopackiego,  Jakóbskiego i 
Owsiannikowa. Po powrocie 
tej delegacji do Wilna nastąpi 
przeniesienie prac organiza- 
cyjno-wojskowych do Mińska. 
Główna komenda przyszłej atr- 
mji białoruskiej- spoczywać 
będzie w rękach polskich, niż- 
sze urzędy sprawować będą 
białerusini. Celem armji biało- 
ruskisj ma być uwelnienie 
reszty Białej Rusi z jarzma 
bolszewiekiegó; natychmiast 
po zorganizowaniu zostanie jej 
też wyjznaczońńy odcinek na 
froncie bolszewickim. j 
Koła białoruskie oczekują 
rozkazu Naczelnika państwa w 
sprawie utworzenia tej armji 
na najbliższe dni. 


Zakupy Z Ameryki 
dla. błałoru dnów. 
` Wilno, 24 października. 


Przedstawiciela białoruskiej 
republiki w Paryżu: gen. Kon- 


_dratowicz i członek b. Dumy 


Oznobiszyn, otrzymali ze stro- 
ny rządu amerykańskiego pro- 
pozycję zakupna dla swego 
kraju ubrań i materjałów woj- 
skowych, pozostawionych przez 
wojska amerykańskie we Fran- 
cji. Dełegaci przyjęli tę pro- 
pozycję i zawarli umowę. Rząd 
białoruski zapłaci za dostar- 
czone towary 400 miljonów 
dolarów. 


Prusacy znów nam bróżdżą, 


Władze wojskowe stwierdzi- 
ły, że w aeroplanie, który 11 
października b. r. spadł na 
pastwisku gminy Osławy-Białe 
koło Delatyna, było trzech 
prusaków, których uazwiska 
są następująse: Hann, Lang i 
obserwator von  Biberstein. 
Prócz nich było 4 ukraińskich 
wojskowych. 

Udawali się oni w misji dyp- 
lomatyeenej do Berlina. 


"dunku ieh, prócz rozmaitych 
znaleziono gruby. 


papierów, : 
pęk listów, odnoszący si% do 


„gim. Na lokomotywy wsiada] 


„orge podjął silną agitację w 


łecznej, został przełamany. 


lieści polityczne. 


kraj. 


- wojny przyłączyły się a 
ję 


wW ła- - Asko * 
mad zabliźnieBiem ran ;, 


stwa — wszystkie jego war 
wy—zgrupowały się przy r 
dzie. Wszyscy odczuli, że 
należy się cofnąć przed żadne 
mi ofiarami, aby utrzymać : 
aby uchronić ludność od głos 
du. Kierownicy trade unionó 
zorjentowali się w sytuac 
i nie pokwapili się wcale 
pomocą kolejarzom. 

I w rezultacie, mimo straj 
ku, rządowi wprędce udało gi 
uchronić jeden pociąg za dry 


i 


inżynierowie, dyrektorzy fa 

bryk, autentyczni lordowie ( 

historycznych nazwiskach. 
Równocześnie p. Lloyd Ge- 


całym państwie przeciw straj- 
kującym, propaganda ta pob 
dziła energję narodową, zac 
ciła do oporu, Delegatom sy 
dygatu oświadczył, że nia cofaj 
swoich poprzednich warunków 
nie wznowi jednak układów, do 
póki kolejarze nie powrócą 
pracy. 

I kolejarze powrócili. Wiel 
strejk, który miał być zapo 
czątkowaniem rewolucji spo- 


Gd X 


cie, omawiających kwestje wy- 
wołania ruchawki ukraińskiej 
na tyłach wojsk polskich. Wie- 
źli nadto znaczną sumę pi 
niądzy w rublach, czeskie 
koronach i w markach. =- 
Sledztwo wojskowe . tocz 
się dalej. 


NOCY ROOTA 


Uwierzytelnienie posła angie 
skiego w Warszawie. Wczor 
odbył się w Belwederze ze 
zwykłą uroczystością akt wro: 
czenia listów uwierzytelniająz 
cych pierwszego stałego re 
prezentanta Wielkiej Brytani 
p. Horacego Rumbolda, posła 
nadzwyczajnego 1 ministra 
upełnomoenionego. | 

W przemówieniu swym po- 
soł dał wyraz radości narodu 
angielskiego, że Polska odz 
skała niepodległość, wsporania: 
że trudności, jakie napotyk 
Poiska u siebie, jak i zagran 
cą są wprawdzie znacznie, 8 
spodziewa się, że dzięki gor 
cemu patrjotyzmowi, któr 
umożliwił polakom przetrw 
nie tylu cierpień, trudnoś 
te zostaną usunięte. W końg 
prosił o poparcie w swoj 
działalności naczelnika i rząd 
polskiego. 

„Naczelnik państwa zapewn 
posia o życzliwym poparciu 
swoim i rządu polskiego. 


Onm 


„zrani 


„Posłanie pastyrskie*. 
kopat ukraiński, jak 
„Kur. Lwowski“, wydał, dato- 
wany w Przemyślu 9 b.m. li 
pasterski, podpisany  prZ 
metrop. Szeptyckiego, bi 
pów Chomyszyna i Kocył 
skiego, w którym, między 
nymi powiedziano: 
„Polskie wojska zajęly 02) 

Jeden Bóg wie, wiog 
przyszło przecierpieć biedne” 
mu narodowi. A do nieszczą%% 


Tysiące niewinnych Spoko 
nych ofiar, ludzie giną w Wig" 
zieńiach, albo głodują i ZnosAą 
niewypowiedziane fizyczn? < 
i moralne cierpienia, Wydaje 
się, że cały naród skazany A) 
zagładę. Mnóstwo zabójstw 
rabunków uchodzi 
Pięciu księży „Świaszozejm 
ków” zamordowanych, 8 Sê 
ich uwięzione, albo. wywieźć”. 
no. Wiele cerkwi, najznacza% 
sze klasztory zrabowane. . 
stwo parafji bez duszpaste 
Maka jest chrześcjańska 
ca episkopatu ukraiń 


nich narodów”. 


narz 


wiatu będzińskiego w sprawie. 


przed sobą bandytę-zbiega i 


zjazd kupiestwa 
żyd 'wskiey?. 
Odbył się w Warszawie 
zjazd kupiectwa żydowskiego 
z całej Polski Na obrady 


przybyło przeszło 600 ucze- 
stników z 200 miast. 


fonika. 


DARZYK. 


6 w sobote. 25 m b Kryspina. 
ro w niedzielą 25b m, Ewarysta 


pożądany. RUER 

Chodzi tu o zorganizowanie 
opieki moralnej i matecjalnej 
nad młodzieżą, a więs o spra- 
wę natury społecznej, 1. dla 
tego sądzimy, że nikogo Z ro- 
dziców nie braknie. 


wykupu patentów przez wy- 
kwalifikowanych mistrzów do 
prowadzenia pracowni. Patenty 
takie wykupić winni tylko po- 
siadacza dyplomów, aby tym 
sposobem ukrócić można fu- 
szerkę i tandetę. 
Zamieszczając notatkę po- 


zażądał od niego legitymacji. 
Bandyta społnił żądanie, pa- 
piery jedaak były ,tak praw- 
dziwe, jak ich właściciel—po- 
rucznik. 


y. 


Ppor. Kokular zażądał, by 


4 wschód słońca g. 6 m 43 


iż cecho- 


bandyta udał się z nim do ko- 


> Zachód w g. 4 m. 44 
Ogolna. 


ruk „złotych polskich”. „Prze- 
Wieczorny“ pisze, że Za- 
aa marek na Złote polskie 
została zarzucona. Przed 
ednakże zastąpi się koro- 
iarkami. Powodem, że 
cono się tej tymczasowej 
jlacji waluty jest, źe druk 
notów, opiewających na 
olskie idzie zbyt wolno. 
rpniu wydrukowano ich 
0 miljonów, a we wrze- 
tylko na 300 tys. — Jest 
ilość, zupełnie nieodpowie- 
ja do potrzeb obrotu pie- 
„nego. 


wolne w szkołach śred- 
Sekcja szkolnictwa śred- 
ministerjum wyznań re- 
ch i oświecenia publicz- 
podaje do wiadomości, 
w szkołach średnich będą 
e od zajęć dni:  1-szy 
ystkich Świętych) i 3-ci- 
jeń Zaduszny) listopada rb. 
Wykaz dni wolnych od za- 
ciągu całego bieżącego 
sakolnego będzie roze- 
; dniach najbiiższych. 

nocny Warszawa—S0- 
©. Celem zaspokojenia 
sb ludności,  ialnisterjum 


owych, mianowicie zamierza 
awadrić i Azionne 

w ES +0 
nań — Warszawa — Wilno, 
pociąg nocny, Warsza- 
— Kraków — Lwów i nocny 
ag Wz:rszawa—Sosnowiec. 
idio projektowane jest u- 
zenio bezpośredniej komu- 
cji między Wilnem— Lwo- 
wem a Warszawą. Wreszcie 
na być dodany wagon sypial- 
e pociągu Warszawa— 


zarządu wojakowego nad 


m nimi przedsiębiorstwami 
Małopolsce i przekazanie 


naftowe wszystkich ich 


dz wyjątkiem zaopatry- 
a w produkty naftowe. 


eg 


ządziło w tych dniach znie- 


alniami nafty i połączony- 


_ ROMANS 


pośród obu biesiadników. 
agdalena nie znała Gabrje- 
avanne, który nie był we 
ncji od lat siedmiu. 


XXVIII. 


o powrocie do swego mie- 
ańxa, . Weronika zastała 
czytającą w oczekiwa- 
U na babkę. : 

Wzięła dziecko w swe obję- 
przycisnęła do serca i rze- 
da do niej z głębokiem wzru- 
Zaniem, 

Przyszłość twoja jest za- 
| pieczona, moja droga. Nie 
aZmasz ani upokorzeń, 
 Rędzy.. Będziesz kiedyś bo- 
«'. bogatą i wyksztatconą. 
„= Powiadasz, babciu, że bę- 
 dę bogatą? — podenwjciło 
lecko, którego słowa te zbu- 
uy ciekawość, 

k, moja pieszezotko... Pój- 
sa ma pensję i będziesz 
uczyła... : 


= 


Ale ja ciebie nie opu- 
bobu = sk 
Nigdy! Nigdy! moja drega. 


esołość względna zapano- 


, ciu? 


Obrady rozpoczął w sali 
Muzeum przemysłu i rolnictwa 
prezes Związku centrali. kup- 
ców w Warszawie, radny Tru- 
gkier. W imieniu rady miej- 
skiej witał zjazd konsul B. 
Eiger. W imieniu magistratu 
przemawiał ławnik p. M. Rund- 
stein. 

Referaty wygłosili pp. J. 
Rosen —-o handlu w Polsce, 
żądając we wnioskach, aby 
rząd 1) zorganiżował pomoc 
finansową dla kupiectwa, 2) 
utworzył izby handlowe we 
wszystkich krajach zaprzyjaź- 
nionych, 3) powołął do życia 
rządowe agentury handlowe, 
transportowa i „ żeglugowe. 
Mówca ubolewał, iż rząd nasz 
nie docenia wartości handlu, 
lekceważy go i przez to stwa- 
rza trudne warunki dla ku- 
piectwa, trudniejsze jednak 
dla spożywców. 

Dr. Schwitzer z Krakowa 
mówił o stosunkach kandlo- 
wych w zachodniej części Ma- 
łopolski, wskazując panujące 
tam chaotyczne stosunki, gma- 
twane sprzecznymi zarządze- 
niami, z czego korzyść odnosi 
jedynie spekulacja. 

O wielkim rozkwicie niele- 
galnego handlu we wschodniej 
części Mlałópolski mówił p. 
Eisenstadt ze Lwowa. Anor- 
malne stosunki handlows cha- 
rakteryzowali dalej pp.: Festen- 
stadi z Piotrkowa, Kwiatek z 
Sosnowca, Olkenicki z Wilna, 
Prauk 4 Luona, Rappaport 4 

Piotrkowa, Grosstern z Rawy 
-iinni. Utyskiwano na chaos, 
sprzeczność zarządzeń i ich 
bezcelowość w pewnej mierze, 
co odbijać się musi na wZro- 
śeie drożyźny. 


Z Sosnowca. 


- Komitet rodzicielski. Proszeni 
jesteśmy © powiadomienie ro- 
dziców i opiókunów uczniów 
gimnazjum państwowego W 
Sosnowcu, że w niedzielę, d. 
26 październiką r. b., 0 godz. 
8-ej ppł. w gmachu tegoż gim- 
nazjum odbędzie się zebranie 
rodzicielskie celem ukonsty- 
tuowania się Komitetu rodzi- 
cielskiego przy gimnazjum. 

Zə względu na doniosłość 
sprawy dla zainteresowanych, 


Eda VATESI SZOK BE WEEK LOS RSRS EEEREN o 


— A jakim sposobem ja bę- 
dę bogatą? 
jciec twój dał ci ma- 
N 


játek. 


Weronika pokazała Marcie 
kwit, któcy jej oddał pan Ver- 
niere, i dodada: 

— Oto widzisz twój mają- 
tek... 

-— Ton kawałek papieru, bab- 
— rzekła dziewczynka 
gdziwiona. 

— Tak, moja droga... 
©, — To tyle wart ten papie- 
rek? 

— Tak, wiele, wiele pienię- 
dzy i musimy go umieścił w 
miejscu pewnym... 

-> W twojej szafie, babciu... 


Pani Sollier namyślała. się. “ 


— Nie... nie... — wyszapta- 
ła, mówiąc sama do siebie — 
gdyby mi się zdarzył przypa- 
dek.. gdybym umarła nagłą 
śmiercią... to zrobionoby re- 
wizję w tej szafie i kto wie, 
w czyje ręce dostałby się ton 
papier... Wiesz dobrze, że pan 
Verniere jest uczciwym. czło- 
wiekiem i że gdyby nawet ten 
papier nie istniał, nie zawa- 

'hażby sięroddać Marcie depo- 
zytu, który mu został pawie” 
rzony.. Ale gdyby i on umarł, 
ja ten dowód znikł.. Smiecó 


przychodzi, nie uprzedziwszy _ 


pas — wszelkie ostrożności na- 


Złoto i srebro do Niemiec! We 
wczorajszym  numgrze. 287 
„Iskry“ w  notatee „Złoto i 
srebro do Niemiec* donieśli- 
śmy, że „schwytano inżyniera 
Franca Ritnera, zamieszkałego 
w domach kolonji Fitznera i 
Gampera...* 2 

Notatka ta, niezbyt ściśle 
ujęta, wymaga wyjaśnienia. 
Otóż zarząd Tow. Fitzner i 
Gamper komunikuje nam, że 
Ritner istotnie przed 5 laty 
był pracownikiem, a mianowi- 
cie rządcą kolonji urzędniczej, 


- Towarzystwa Fitzner i Gamper, 


lecz od pażdziernika 1914 r. 
nie jest więcej urzędnikiem 
tej firmy. 

Z policji. Dowiadujemy się 
z wiarogodnego źródła, że po- 
między główną Komenda po- 
licji państwowej w, Warszawie 
a starostwem będzińskim pa- 
nuje różnica zdań co do orga- 
nizacji służby bezpieczeństwa 
publicznego. Różnica ta jest 
dość duża i w ostatnich cza- 
sach konflikt ten zaostrzył się. 
Starostwo interwenjowało w tej 
sprawie w Warszawie. 

W związku z tym spodzie- . 
wane są zmiany i ogólna re- 
organizacja policji w całym 
Zagłębiu. ; 

7 innej strony komunikują 
nam, że Komenda główna po- 
licji państwowej w Warszawie 
za pośrednictwem dowództwa 
policji w Kielcach zawiado- 
miła naczelników ponch W-ŁA- 
głębiu o obniżeniu szarż o dwa 
stopnie. Nadkomisarze mają 
być zatwierdzeni w "rangach 
podkomisarzy, a komisarze „w 
randze mł. podkomisarzy. 


” 


As. 


Wykaz pracowników, poszu- 
kujących pracy, zgłoszonych 
w państwowym urzędzie po- 
średnictwa pracy w Sosnow- 
cu do dn. 24 b. m.: biuralis- 
tów 121, biuralistek 145, ma- 
szynistek 39, - urzędników «5, 
ochroniarek 15, nauczycielek 
13, sklepowych 102, inż.-mech. 
5, inż. elek. mech. 5, mechani- 
ków 18, techn. elektr. mech. 8, 
ekspsdjeniów 10, magazynie- 
rów 16 i felczerów 2. 


Z cechu szewców m. S0snow- 
ca. Na ogólnym zebraniu d. 


19 b. m. cech postanowił wy- ` 


słać memocjał do starosty po- 


wyższą Zaznaczamy, 
wi majstrowie drą, jak paska- 
rze, a wykonywują robotę, jak 
tandeciarze. W sprawie tej Za- 
' Bierzemy jeszcze, głos. 


Ślub. W sobotę, dnia 18 b. 
m., o godz. 
w Porębie 

był się ślub urzędnika Tow. 
Grodzieckiego, 
Czaplińskiego z panną Janiną 
Świerczewską, 
kopalni „Jowisz“. Obrzędu do- 
pełnił brat pana młodego, ks. 
Ponoi Kazimierz Czapliń - 
s 

do młodych zaś nowożeńców 

przemówił, prefeku z Zawier- . 
cia, 


ży EEK EZEEZWYGCLZEEZOOIÓ ZOO TT PRERE EE ERER PIELER 


. do đziocka. 


leży przedsiębrać — chodzi tu 
o majątek mej wnuczki. 
— 0 czym tak myślisz, bab- 
ciu? 
— 0 tobie, moje dziecko, 
jak zawsze... gdzie schować 
ten cenny papier... 
I wiesz. już gdzie? 
"Weronika zawahała się, po- 
tem nagle uderzona natchnie- 
niem, wykrzyknęła: 
Tak, wiem... 
I, usiadtszy naprzeciw sto- 
liczka, przy okais umieszczo- 
nego, wzięta Z tego stołu gru- 


by kłębek bawełny. 


-"_-— Rozwiniemy ten kłębek, 
moja pieszczoszko — rzekła 
— Usiąć tu, na- 
przeciw mnie. 

Marta pospieszyła to uczy- 
nić. | 

Przy jej pomocy pani 50- 
Ilier rozwinęła kłębek, potym 
złożyła w ośmioro kwit Ry- 
szarda Verniera i około niego 
„okręciła bawsłnę w ktębek. 

— Widzisz, moja droga le- 
piej schować byłoby trudno, 
tu przecież niktby tego nie 
szukał... 

Marta uśmiechnęła się. 


Tak, wyborne schowanko! — 


odrzekła z przekonaniom., 

— Patrz, Marto — podchwy- 
ciła Sollier — kładę ten kłę- 
bək do szuflady w tym stoli- 
ku. Giyby się mnie przytrafi- 


/ 


10-ej wieczorem 
Mrzygłodzkiej od- 


p. Zygmunta 


siostrą lekarza 


z Poręby Mrzygłodzkiej, 


ks. Stefan Barasiński. . 
Bandyta w mundurze poruczni- 


ka. W dniu wczorajszym ppor. 
Kokular powróciwszy z Cieszy- 
na do Sosnowca około godz. 3. 
popołudniu ujrzał przed stacją 
porucznika, 
miał przyjemność widzieć, ale 
w charakterze... bandyty. Przyj- 
rzawszy się uważniej, ppor. Ko- 
kular nabrał pewności, iż ma 


którego kiedyś 


Ra ZO EO TOO Z ZO EWĄ, 
Polskim 
ndlowych Zagłębia Dąbrow- 


Sekcja Sztygarów przy 


cowników Przemysłowych i Ha 
skiego zawiadamia, że w d. 26 b. m. og.3 pop. wygłosi odczyt 


W łodzimierz Stawicki 
pod tytulem : 


„Pudsąuzka piynaa przy odbudowie 


mendy placu, a gdy spotkał 
się z odmową, wyjął rewolwer 
i pod groźbą doprowadził ban- 
dytę do komendy. Tu ptasz- 
kowi zdarto epolety, spisano 
protokuł i oddano w ręce żan- 
darmerji. : 


Fałszywy porucznik używał 


dwuch nazwisk Kwiatkowski- _ 
go i Wasilkiewicza i przed 2 
miesiącami zbiegł z więzienia 
piotrkowskiego. 


w ieniriie 
„Księżniczka Czardasza” 
operetka w 8 aktach. 


Przy szczelnie . zapełnionej 


sali tak, że wiele osób odesz- 
ło od Kasy 
nawet na galerję, odegrano o- 
negdaj i 
sza“. Dźwięczna muzyka, peł- 
na ładnych i subtelnych me- 
lođji, a nawet zajmujące li- 
bretto składają się na nadzwy- 
ezaj miłą całość, której słucha- 


z braku biletów 


„Księżniczkę czarda - 


Związku Zawodowym . Pras 


grubych pokładów węgla” 


w lokalu „Lutnia“, ulica Warsza wska 5.: 


SALA POL. ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH NA PJ30 r 


w sobotę, d. 23 i w niedzielę 26 paździer odbędzie się 
BA BŚCIKGW 
Włoścjańskiej orkiestry narodowej 


pod dyr. Stanisława Namysłowskiego. —- 


UWAGA: Na koncertach wystąpi. jako solista wirtuoz- 
skrzypek dyrektor ST. NAMYSŁOWSKI. 

Program wypełnia utwory zarówno treści poważniejszej» F: 

lekkiej oraz slyane mazury i ober:i K Namysłowskiego. 


Bilety wcześniej nabywać można w księg. „Wiedza“. 


ło jakie nieszczęście, teraz 
wiesz, skąd masz go wziąć, 
ażeby sie, upomnisć o to, 60 
ci się należy... 

— Upomnieć się.. U kogo, 
babciu? 

— U pana Ryszarda Ver- 
niere, kżóremu wWrĄCZYSZ to 
bez obawy. ) i 

— Albo komu, babciu? 

— Przyjacielowi, który się 
za tobą upomni... Magloirowi, 
mańkutowi, który był tak do- 
bry, tak szlachetny dla twej 
mamusi... Zapamiętasz to? 

— 0 tak, babciu., 

— Ale tylko w razie mojej 
śmierci lub pana Ryszarda 
Verniere. W owym razie scho- 
wasz ten kłębek, albo lepiej 
powierzysz  Magloirowi, nie 
powiesz mu, co zawiera. 

— Dobrze, babciu. 

— TI nie powiesz nigdy, że 
to twój ojciec dał ci ten ma” 
Jatiki 5.2 > 

— Dobrze, babciu. 

— Przysięgasz mi na to? 

— Tak, babou. 

— Dobrze. Jestem spokojna. 

Pani Sollier zamknęła szu- 
flade, w której - znajdował się 
ów kłębek. 
< ,— Późno już, idźmy Spać, 
moja droga — rzezła do Mar- 


ty — jutro zrana pójdziemy 


na cmentarz. 
— Czy z tatusiem? 


— Tak, pieszczoszko. 

Marta ucałowała czule bab- 
kę i położyła się na łóżsczku, 
dla niej przygotowanym. 


Ga * Ut r 
Gabrjel Savanne opuścił Ry- 


‘szarda Viorniere o godzinie 


jedenastej wieczorem. ; 

O północy powrócił do kote— 
lu, gdzie zakosztował kilku 
godzin dobrego snu, 60 mu 
się nia zdarzyło oddawna. 

O siódmej zrana wstałi, na- 
jąwszy powóz, kazał się zà- 
wieźć do fabryki w Saint-OGeu, 
przy ulicy Hosdoin. 
Była godzina ósma, gdy 
zamknięte lando zatrzymało 
się przed bramą, powierzoną 
straży Weroniki. 

Ta, jak i Marta, w grubej 
żałobie, gotowo byłyi czekały. 
Oficer marynarki poszedł 
uścisnąć rękę swemu przyja- 
cielowi, poczym wrócił do cór- 

ki i matki Germany. — | 

Powóz przebiegł szybko odle- 
głość, oddzielającą fabrykę od 
cmentarza w Saint Ouen. 

Wtedy Marta zaprowadziła 
Gabrjela Savanne na grób . 
matki, przed którym wszy- 
stko troja ukłękto, płacząc. - 

Modlili się długo, żarliwie. 


"ją śmiechem. 
= Rozbawiona bubliczneść nie 
- żałowała hucznych oklasków 
_. artystom. w osobach pp. Fe- 
_ dyczkowskiej primadonny, Le- 
onowicz— uroczej Stasi, Rud- 
kowskiemu, . Wiśniewskiemu, 
- Millerowi, Wolińskiemu i in- 
nym. ET 
-~ Balet po wykonaniu czarda- 
za owacyjnie wywoływano, 
żądejąc bisowania. Chóry oraz 
sceny zbierowe statystów nie 
odpowiadały swemu zadaniu; 
widać było małą staranność. 
Całość operetki wypadła do- 
brze. G. 


BETOR TETRADE ENR 


Teatr H. Czarneckiego. Dziś 
 melodyjna i pełna uroku „Gri- 
Gri* z p. Fedyczkowską w roli 
tytułowej i jej ojcem, królem 
murzyńskim Magefeką — p. 
Wolińskim; dalszą obsadę sta- 
nówią: pp. Cedzyńska, Woliń- 
ska, Leonowicz, Olędzki, Mil- 
łer, Wiśniewski i inni. 


„Gri- Gri“ urozmaicą tańce - 


egzotyczne, oryginalne i efe- 
ktowne pochedy. 

W niedzielę wieczorem „Pię- 
kna Helena“, 

W poniedziałek przedstawie- 
nia nie będzie. 

We wtorek na ogólne żąda- 
nie go raz drugi „Róża Stam- 
bułu”. 

-W środę „Jenerał huzarów“ 
— operetka, nie grana w So0- 
SNOWGU. 

W czwartek „Cnotliwa Zu- 
zamn“. 


Przedstawienia popołudniowe. 
-Dyrekcja teatru H. Czarne- 
ckiego, chcąc uprzystępnić 
szerszym masom bywanie w 
teatrze od jutrzejszej niedzieli 
wprowadza w teatrze przed- 
stawienia stałe. popołudniowe 
0 g. 4-ej po cenach zniżonych. 
Na piewsze takie przedsta- 
_ wienie, t.j. jutro, daną będzie 
pełna humoru operetka „Ba- 
ron Kimmel“. 
- Sprzedaż biletów już rozpo- 
BRR 


Ż Dąbrowy. 


> Sprzedaż kwiatka. Liga ko- 
biet w Dąbrowie urządza sprze- 


- daż cherągiewek żałobnych ng ` 


- fwużeństeo w Białymstoku. 


rzecz wdów i sierot po poleg- 
tych naszych żołnierzach. 


"_ Małóletni hilardziści Proszą 
nas o zwrócenie uwagi na nie- 
właściwe pozwalanie w cukier- 
ni „Versal“ na grę małoletnim 
uczniem, którzy całymi godzi- 

| mami siedzą na bilardzie, za- 
miast odrabiać lekcje. | 
Właściciel cukierni winien 
na to zwrócić uwagę. 

-  Dhdzieranie gości. W bufe- 

tach na stacjach już nie obo- 
wiązuje widocznie żaden cen- 

- mik, skoro za szklankę herbaty 

z sacharyną pobierają aż 2 ko- 

-= rony. Za paczkę zapałek 40 a 

„nawet 55 fen. „Czy na to nis- 
ma rady? 


Z kraju. 


Sprzedawczyk przed sądem. 
W czerwcu u. r. dr. Dziemski 
sprzedał dom swój w lublinie 
niejakiemu Antoniemu Popkie- 
wiczowi, rzeźnikowi ze Zwols- 
nia. Ponieważ co do owego 
= fPopkiewicza zachodziło podej- 
* rzenie, że to jest pośrednik 


s 


żydowski, dr. Dziemski, zawie- . 


„rając z nim umowę, zastrzegł 
_ sobie w ekcie rejentalnym, że 
= w razie sprzedaźy przez Pop- 
" kiewicza tej nieruchomości w 
ręce okce, będzie obowiązany 
złożyć 50,000 rubli na cel spo- 
łeczny, który mu wskaże dr. 
z ki. 
opkiewi 
skutk 


na chwilę nie znika- - 


- CE 
R > 


była się w lubelskim sądzie 
okręgowym rozprawa, w któ- 
rej Straż kresową: zastępował 
mec. R. Zaremba, a A. Pop- 
kiewicza bronił adw. Fidler z 
z Warszawy. - i 

Sad wydał wyrok, skazujący 
A. Popkiewicza na zapłacenia 
całej aktem rejentalnym za- 
strzeżonej sumy 50,000- rubli 
na rzecz Straży kresowej. 


Pułkownik Domański ma (yé 
wypuszczony. * Nasz korespon-|, 


dent warszawski (Z) telefonuje: 
W. sprawie aresztowanego 


przed kilku miesiącami, pod 


zarzutem knowań z bolszewi- 
kami, pułkown. Domańskiego, 
śledztwo- mie wykazało pod- 


staw do oskarżenia tak, że: 


pułkownik Domański zostanie 
wypuszczony na wolność. 


Kary Ba pedżegaczy 
ludu wiejst as. 0. 


W myśl ustawy z 2 sierpnia 
ógłoszonej w „Dzienniku Praw“ 
Ne 64 starostwo w Częstocho- 
wie orzeczeniem z dnia 21 
października skązało areszto- 
wanych agitatorów, namawia- 
jących służbę folwarczną do 
strajku rolnego na karę wię- 
zienia, a mianowicie: 

Władysława Krachulca na 6 
miesięcy więzienia, Wolniśka 
Eustachego na 6 miesięcy, 
Dębskiego Antoniego — 6 mie- 
sięcy, Zycha Stanisława — 6 
miesięcy, Zająca Antoniego — 
3 miesiące, Grandysa Jana — 
2 miesiące, Dębilasa Ignacego 
— 2 mies., Moeryla Jana — 1 
mies. Miłkowskiego Wacława 
2 mies., Wąsika Wojciecha — 
1 mies. i Gorkulskiego Ludwi- 
ka — 1 mies. ° 

Pozostałych 17 aresztowa- 


nych starostwo uwolniło, jako , 


obałamuconych przez przy- 
wódców socjalistycznych, któ- 
rzy tłumaczyli służbie folwar- 
cznej, że strajk urządza rząd, 
a odezwy nawołujące do straj- 
ku podpisał sam ' naczelnik 
Pilsudski. Wszyscy oni wy- 
rzekali na niesumiennych agi- 
tatorów i obiecali ną drugi 
raz inaczej się z nimi rozpra- 
wić, gdy przyjdą na wieś ba- 
łamucić ciemny lud wiejski, ` 


NDS COW JI LEALE ANEA 


„Dziennik Białostocki“ opi- 
suje fakt nastepujący: 

Do Białegostoku przed dwo- 
ma mniej więcej laty przybył 
były żołnierz rosyjski. 

Czasu tutaj nie tracił... 

Wkrótce zdążył podbić ser- 
ce urodziwej córki obywatela 
tutejszego p. P. i ożenił się z 
nią... Małżeństwo było szczę- 
śliwe... 
dziadkiem... ; 

Aż przed kilku dniami, gdy 
młody małżonek wyszedł z 
domu, ktoś zapukał do drzwi 
mieszkania jego. 

Do pokoju weszła młoda ko- 
bieta z dzieckiem: 

— Gzy -zastałam X? — spy- 
tała. s 

— Wyszedł. Za godzinę po- 

wróci, odpowiedziała żona. by- 


łego żołnierza. ' - Eaa 
— A pani kto jest*—spytała 
przybyła. 


— dego żona... 

— Co? Ja jestem jego że- 
ną. A to jego syn! 

— Nie może być. Wzięłam 
ślub z nim, wołała młoda ż0-_ 
na, a lica jej okryły się bla- 


„dością. f 


— A to łajdak! Znać-go nie 
chcę... 


Do pokoju wszedł ojciec 
młodej żony. 

— Źnać go nie chcę. Wra- 
cam do domu... Żyjcie sobie 


szczęśliwie. Ja na pociąg śpie- 
szę. ; 
P. słuchał zdumiony.  . 

— Pani żoną mojego zięcia? 


iR 


sowa. Przed paru dniami oĝ- - 


Po roku p. P. został | 


bog 2 wadi A E E MOORE EO ZE NE NK 


 Zegnam. 
To powiedziawszy szybko 
wyszia... 
"— (Córko, w takim razie 


wracaj z dzieckiem do domu, 


aowanikat polski, 
| Warszawa, 25 paźdz. - 
SRSA C 


Komunikat sztabu general- 
Begoz d. 24 b. m. x 


Front litowsko-białoruski. 


Akcja bojowa na odcinku 
północno - wschodnim ustała, 
Wznowiono atak na odcinku 
Borysowa i miasta Berezyny 
zostały odparte. Na reszcie 
frontu bez zmiany. 


Front wotyński, 


Pod Olewskiem wznowieno 
działalność artylezji. Oddziały 
nasze obsadziły Szepietówkę 
po opuszczeniu jej przez woj- 
"ska ukraińskie. 

W zastęp. szefa sztabu gen. 

Haller, pułkownik. 


Handel z Finlandją, 
Warszawa, 24 paźdz. 
(P. A. T.) 

Konsul Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w Helsingforsie donosi, 
że dnia 21 b. m. „Mira* od- 
płynął z Helsingforsu do Gdań- 
ska, wioząc towary fińskie dla 
Polski. Okręt spodziewany jest 
w Gdańsku 26 bm. 

WA A 


Pudróże neczelnika 
państwa 
Poznań, 24 paźdz. 
(P. A,5T) 

Wczoraj w całym mieście 
rezpoczęły. się przygotowania 
ną przyjęcie naczelnika pań- 
stwa. o. 


Mansen OKL 


4 stere mebla za 1 nowy. 


Warszawa, 24 paźdz. 


Z Omska telegrafują: 

We Władywostoku otrzyma- 
no z Ameryki nowe pieniądze 
na sumę ogólną 4 miljardów 
rubli. Banki syberyjskie wy- 
mieniają owe banknoty płacąc 
4 stare ruble za 1 nowy. 


Tak panie, od lat pięciu... 


Zabrał córkę. 
Były żołnierz powróciwszy 
do domu zastał pustki. Mąż 
dwóch żon pozostał samotny. 


> 8 


EARE SENESTRA 


Po ratyfikacji peteja koalicja 
tisla wydania Wokelma. | 


Roterdam, 24. października. . 


„Chicago Tribuno“ donosi, 
że nowy franc. ambasador w 
Holandji, Charles Benoig, wy- 
jedzie na parę dni do Hagi i 
wręczy rządowi holenderskie- 
mu oficjalną prośbę koalicji o 
wydanie ókscesarza Wilhelma, 
„który ma być stawieny przed 
sąd. Wręczenie tej prośby na- 
stąpi natychmiast pe ratyfika- 
cji układu pokojowego. 


Przed katastrofą. 
Moskwa, 24 paźdz. 
(P. A. T.) 
Radjo st. pozn. A wy- 
_konawcza sowietów zwołała na 


dzień 1 grudnia wszechrosyj- 
skie zgromadzenie sowietów. 


Z Kubu N. Z. L, 
Warszawa, 24 paźdz. 
(P. A. T) 


Klub sejmowy Narodowego 
Zjednoczenia Ludowego, oma- 
wiając sprawę kenstytucji, sta- 


nął na gruncie konsekwentne- < 


go ustroju parlamentarnego. 
Jedno izbowy Sejm uzupełnieny 
przez straż praw, mającej czu- 


. wać jedynie nad konstytucyj- 


nością ustaw uznano, za „nie- 
wystarczający. Straż praw po- 
winna mieć prawa 2-ej isby i 
być opartą © wybory na gze- 
rokiej podstawie. Wyboru Na- 
czelnika pewinny dokonać obie 
połączone izby. o 


Traktat wch dzi w ży- s 


cie w p>ździersiku. 
Berlin, 25 paźdz. 
(Tel. wł.) 


Z dobrze poinformowanego 
źródła dowiaduje się prasa ber- 
lińska, iż prawomocność trak- 
tatu pokojowego nastąpi jesz- 
cze w miesiącu bieżącym. 


i ; s Glnipót 

Zarząd Stowarzyszenia Spożywcz, „Rzemieślałk” 
vy Sosnoweu | 

zawiadamia, że w niedzielę, dnia 26-go października 1919 r e gadzinie 

3-ej po południu w sali Związku Żelaznego na Pogoni ul. Macjacka, 


cdbędzie się Nadzwyczajne Ogólne Zebranie Członków naszego Stowa" 
rzyszenia z następującym  porzgdkiem dziennym: 5 


1) 
2) 
3) 


Zagajenie Zebrania i wybór prezydjum. 
Przeczytanie protok. Ogóla. Zebr. 5 
Uchwalenia kupna nieruchomości ced p. Bogumlla Mejera 


przy ulicy Sadowej w Sosnowcu. 


4) 


j 


Kino-Oaza. 907 


Dla uniknięcia zbytniego natłoku 
w niedzielę d, 26 b m. 
przedstawienia podzisiene zostały 
na seansy I gouz. 8, II 4-40, 
ll 6-20, IV 8-00, V 9-30. 
z szacunkiem 
Byrekeja, 


Wa Hoba 


WU AR 


z 


Zatyierdzenie przystąpienia d> konsorcjum mięsnego. 
Członkowie proszeni są o wzięcie udziału w Zebraniu. : | 


Tec Rieylno: „Bracia Banare 


Mijaczów, poczta Myszków 


pesziazuje - 


WOGKARAWWWA 


PA ROZEWIE PD ZYC ROCA ZE SE E 


Drakes „fekeg | 


om 


a tego łajdaka nie wpuszczę. 


Beśzia. _- 


„zegarmisirzowsko- 


Kupię oh e 


Poszukuję 100 
bigoteki, dobra lokatą. 
Kiepura ul. Miłe w Sosnowcn. 


Uczeń 


szabel. Krang, 
Wojtkowiaka - 


! OSZUKUJĘ 


stwem i dwojgiem 


Florjsńska 16. 
paszport Re 


F = 
4gublon» Edwarda Lans 


'.%vazny przez władza niemiee 


cja upy PSA poka 
Sprzedam 5-cio miesię 
reniezna -dom kslejow 

komorowy) Ciejpa, - BRL 
|) handlowiec wajożer 

Zdolny dający 10 do 15 te 
marek móże otrzymać wyłączną rap 
taoję fabryki artytutów gliamioszygh, pry 
miotów osdziennego użztzn, Ofarty | 
„liobry futereg* nadsyłać de reda 
„iskry“ w Sosnowóu, : 


Mio:a panienka m 


addzisłowe świadectwo szkolno, pogrnk 


imię. Mechela 
MYLDĘBOWA NNT. 


fFomoemik  buchalte 
pstrzebny da jednego z urzędów 
stwowych we Sosnowca. Oferty skład 
w „lskosa” sn4d_„'Irząd państw w 


Fut 7, Daa Gsuba dO dzi ei 
r 
Viëdömosé w jlskrnee | dB) 


passport në imię Józe 
Zięby, wydany przas wł 


źaginął 


dzą rosyjskie ; 
7 "świadectwo handl 
bag ineto we trzeciej rated, 
na imię Taaby-Rywki Brio, wyde 
przez inspektorat $karbowy na 
wiat Będziński na 1919 rog, ` 


ry ;¢ paszport Walerji Sa- 
4 giaął pińskiej. Zwróśić! k; 


: PPR keza krasłata, v 
zaginęła daże, prewe wym 
mniejsze. Zawiadomić tza łwynagro” 
dzeniem gminę Zagórze. RAB 


RA ZEK ETA SIDANE NDERE TAR | r | 
Potrzebaa bufetówe | 
t gospadyoi do rest:armeji Tatzyń: | 


OE. RE 
Phim da. 24 Czerwca mię | 
Zgubiono dzy Kazimierzem © | 
ranłcą kopję akta kapne płaca na | 
imię Tomasza Skrzyńsziego wydany || 
przez rejenta w Sosnowca, książkę: "| | 
rachunkową, wydane przez fabr. Sze- 
ne. Zaalszca raczy zwrócić do Iskry. 
y ARE " wyjazda jest skiep 
Ź powodu do odztąpienia e | 
Sielcu gl. Rensrdowska ta 57. jj 
; f paszport na imig | 
Zgunio 10) Józefa Siemalnka | 
wydany orzez władze niemieckie, jĄ 
ZPA": się pisa osarny W | 
I rzybłąk ł Legissy èg n í usy |p 
obsięte pod brznchem podpalkna, Jest do | 
odebrania w Topsrowieach n p. Jent | 
Błsoba ss zwrotam kozstów, . i 
ra paszport ns imię Gitly | 
LAZIO al Fsdermsa wydasy przes | 
władze nismisokis, z 
CENA. mszporb Ba imię omamy | 
AAE ał oroS on ; yli pror- | 
władze niemieckie. Oddać do „Iskry. | 
"Apir paszport wydany przez | 
Aagi nat brade niemieczie a | 
imię Chsima Rybniektega. i 


Nowa 


Sosnpwiec, Kof 
teja 6, Radzki. Wi 
podług est. ta 


Damskich 


konpar obstalsnti 


modell Specjalista na raboty NDEZ 
nt- Càny pray ite $ 

Ch PALAT neij. 3 128 
ChrzeŚcjicński: Z3443 


lezrsti K, Ochorowicza, Modrzeławać 
47, pań Uierankiem zdolnega majsit 
p zyjzuje repacaeja. Po zegary ście 
ne zosyła do dama í 


ko gemist — thiha 
potrzebny praktykast lub prastyki 
ka wyżej lat 14 Modrzejswaza 4 


Em 0% 


POETRY gi SO PRAGA TEZ WE 


